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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
B r o d y ,  2 l .  Cze rwca .  —  W  tej chwili ,  mówi L l o y d ,  odb ie ramy 

wiadomości  z J a s s  i G a l a c z u .  Podczas  odjazdu poczty  siali Rosya-  
nie w Skolen  na granicy mnltańsko rosyjskiej  nad P ru tem,  gdzie na dniu 
17. b. m. zrana założyli  obóz.  Spodziewani  są w niedzielę d. 19. m. b. 
w Ja sach ,  dokąd  tylko dwie godziny drogi mają. J ednobrzmiące lisly, 
a pochodzące  z dobry ch  źródeł  z Galaczu ,  donoszą,  ze Rosyanie z p e ­
wnością obsadzą księstwa naddunajskie.

L o n d y n ,  25. Cre rwca .  — F lo ta  obse rwacy jna  angielska p rz e z n a ­
czona na morze Bał tyckie składa się z 18 okrętów o 982 armatach.

S u n  mówi,  że nota lir. Nesscl rodego sprawę wschodnią p rzewraca  
do góry nogami.

W i e d e ń ,  26. Czerwca .  —  W i e d e ń s k a  gazeta zamieszcza dzis no- 
minacye w o r g a n i z a c y i  sądów węgierskich.  Zląd wypad a ,  ze rząd au- 
st iyacki  nie zmieni zasady adminislracyi  Węgie r .

'  T r i e s t ,  25. Czerwca .  — Statek grecki pa r o w y  »Olto« p r z y b y ł  tu
dzisiaj. .

K o p e n h a g a ,  24. Czerwca .  —  Na posiedzeniu połączonego dziś 
sejmu uchwalono nas tępstwo t ronu głosami 119 przeciw,  10 według p o ­
selstwa królewskiego.

B e r l i n ,  28. Czerwca.  —  Naj.  P. r aczył  zamianować łajn. nadradzcę 
f inansowego w wydzia le  d ó br  i lasów na r odo w ych  w ministerstwie ska rbu  
Nobilin*' członkiem głównej  adminislracyi długów państwa,  tudzież 
obrońcę0 p ra w a  i notariusza Damkę  we Wi e le n iu  i ob rońcę  p rawa i n o ­
tariusza Bernharda w Gnieźnie radzcami sprawiedliwości .

 Książe G e n u y  wyjechał  do Królewca.

— (K oresp. C%.) Dzienniki  tutejsze,  między innemi B i ó r o  k o r e ­
s p o n d e n c y j n e , "  wynurza ją  o obecnem stanowisku sp raw y  szw aj ca r ­
skiej opinią,  która zupe łn ie  po twie rdza to ,  com wam dawniej  w tym 
względzie pisał. Rzeczony  dziennik tak się w yraża :  »\Vedlug opar tego 
na nowszych wiadomościach  p rzypuszczenia ,  t r zeba załatwienie sporu 
aus l ryacko  szwajcarskiego uważać tymczasowo za odroczone.  Stosunki  
Austryi  do Szwajca ry i  pozos taną zapew ne  przez czas niejaki w takim 
stanie,  w jakim się znajdują od chwili wy jazdu  hr. Karnickiego z Berna.  
Nic można w najbl iższym czasie oczekiwać,  a by  Auslrya,  w celu p o ­
pchnięcia sprawy  naprzód ,  zamierzała uciec się do p o z y ty w n y c h  środków.  
P rzyczyną  tego zwro tu  w rzeczonej  sp rawie  są,  wedle B i ó r a  k o r . ,  czę ­
ścią* zawiklania kwestyi  wschodnie j ,  częścią wątpl iwe stawianie się gabi- 
binefu paryskiego.  U w aża no  p rzcdewszys lkiem,  że ufność o p o r u ,  sta­
wianego żądaniom rządu nustryackiego p rzez S zwajca ry ą ,  zwiększa się 
od chwili pow ro tu  p. Salignac Fene' lon do Be rna ,  a to daje słuszny p o ­
wód  do  mniemania,  że poufna inst rukeya tego dyp lomaty inaczej brzmi, 
niż oświadczenie hr. Go b in ea u ,  k tó ry  żądania gabinetu aus t ryackiego 
zdawał  się pochwalać.. .

B i ó r o  k o r e s p o n d e n c y j n e  dowiaduje  się także w sprawie a u ­
sl ryacko sardyńskiej  o now ych  szczegółach,  mianowicie,  że celem p o ­
dróży k s i ę c i age nn cń sk i eg o  do Paryża  i L on d yn u  był  przedewszystkiem 
zamiar  przywiedzenia do  skutku zupełnej  zgody  w pos tępowaniu rządów 
f rancuskiego i angielskiego w tej sprawie  p rzec iwko  Austryi.  »Usiłowa- 
nia księcia genueńsk iego,  powiada po w o ła n y  dz iennik,  zos tały uwień­
czone najpożądańszym skutkiem,  a osobl iwie powiodło  mu się uzyskać 
to zapewnienie ,  że rząd francuski  oświadczy wkró tce w W i e d n iu ,  że 
w zapa t rywan iu  się swem na kwestyą ans t ryacko sardyńską p rzyjmuje 
zajęte przez  Anglią stanowisko. . .  Ńie mając dat ,  abym wiadomość tę 
mógł poświadczyć lub jej zaprzeczyć ,  zostawiam ją dziennikom wiedeń­
skim do  objaśnienia.  Mniemam je dnak ,  że tylko w tym razie uważaćby  
ją t rzeba za p r a w d op o d ob n ą ,  g d y b y  w s tosunkach poli tyki  zagranicznej  
między Anglią a F rancyą  panowała zupe łna zgoda i szczerość,  o czem, 
n o w et  co do sp raw y  wschodniej ,  pozwalam sobie wątpić,  mimo pozornej  
konieczności  t akowego pojednania sie. S p ra w y  szwajcarska i sa rdyńska 
mają w tćj chwili znaczenie podrzędne .  Chęć prędkiego załatwienia ich leży 
zapewne  w życzeniach i pot rzebie  nie tylko Anglii i F ra ncy i ,  ale i Austryi .  
Lecz  żadne z pańs tw tych nie będzie po d o b n o  chciało załatwiać ich gro-  
żąceuii lub gwał townemi środkami ,  tern mniej Szwajca rya i Sa rd yn ia  na 
to się ośmielą. Niebezpieczeńs two z tej s t r ony  nie zagraża spokojowi  
europej skiemu,  chociażby sp raw y  te nie b y ł y  zaraz załatwione.

Niektóre dzienniki  tutejsze o two rzy ły  w szpal tach swoich osobną r u ­

b rykę  dla sp raw y  wschodniej ,  pod  którą umieszczają dla ła twiejszego 
przeglądu wszystkie z którejbądź s t rony  nadchodzące wiadomości .  C o d o  
ich opinii ,  j edne uważają wojnę Rossyi z T u r c y ą  za niezbędną kon ie ­
czność,  drugie za czyste niepodobieństwo.  Ś ro d k o w e  pomiędzy niemi 
mniemają,  że wszystko skońc zy  się na zb r o jn yc h  demonst racyach i na 
wojnie p ro loku łów,  z któ rych każdy wyjdzie ż y w y  i cały, nawet Tur-  
cya ,  z tym wyjątkiem,  że opłaci  koszta sp rawy  i zaspokoi  g łówne  żą ­
dania st rony przeciwnej .  Pod  w pły w em  tej n iepewnośc i ,  giełda be r l iń ­
ska znajduje się, podobn ie  jak inne stolic europejskich,  w  stanie ciągłej 
gorączki.  Mówią o ogromnych  stratach i zyskach.

Kto zna Berlin,  p rzypomni  sobie ,  ze piękny most na Sp rewie ,  leżą­
cy pomiędzy  zamkiem królewskim a a rsenałem,  o zd o b i o n y  jest sześciu 
ogromnemi sześciościanami z szl i fowanego gran i tu ,  przeznaczonemi  od  
dawna na p iedes tały dla grup rzeźbiarskich z białego mar m uru ,  ma jących  
wyobrażać  t ryumf  czynó w wojennych .  O d k i l k u u a s t u  lat grani ty te stały 
puste ,  lubo g rupy zamówione u k r a jowyc h  rzeźbiarzy  b v ły  po części 
gotowe.  Mów iono ,  że postawieniu ich sprzeciwiał  się p*rzesąd, k tó ry 
twierdził ,  że w chwili dokonania  tego przedsięwz ięc ia  w familii k ró le­
wskiej  wydar zy  się jakieś nieszczęście.  W ie ść  ta by ła  zapew ne  bajką; 
przynajmniej  teraźniejszy monarcha Prus uie jest falalistą, bo  obecnie  
robią około r zeczonych grani tów wielkie rusztowania,  a b y  go towe  g r u ­
py. ma rmurowe  w ciągu lata na nich postawić.  Będzie to piękna ozdoba  
pysznej  ulicy od  zam ku  ku  Lipoin p r o w a d z ą c e j ,  na której  oprócz  wielu 
w spa n i a ły ch  gm ach ów ,  s t oją  już posągi Bli ichera,  S ch a r n h o r s t a , Bulowa,  
F ry de ry k a  II., a przyjść jeszcze ma posąg F r y d e r y k a  Wi lh e l m a  III., 
w miejscu,  jak mówią,  pomiędzy  dawnetn jego mieszkaniem i arsenałem.

T eg o  roku wiele znów w Berlinie budu ją ,  mianowicie za bramami 
w zachodniej  s t ronie ,  gdzie zupełnie n o w a ,  pysznie w y b u d o w a n a  część 
miasta powsta ła ;  w mieście samem wiele b u d y n k ó w  z g run tu  na n o w o  
stawiają,  lub o j edno piętro w górę wznoszą.  Kościół  św. Piot ra z naj ­
wyższą wieżą w Berl inie ,  będzie w  ciągu lala zupełnie  w y k ońc zo ny .  
Kilka innych nowy ch  kośc iołów nie odznaczają się ani og romem,  ani 
osobl iwą archi tekturą.  N o w y  kościół  katol icki ,  t rochę okazalszy,  będz ie  
może jeszcze w tym roku skończony .  —  Pogoda t rwa nieprzerwanie.

—  O r d y n a c y a  miejska dla sześciu wschodnich prowiucyi  króles twa 
pruskiego podpisaną już została przez króla.  P rzeciwko lei o rdynacy i  
wys tępu je  radzca miejski Mori tz z Szczecina,  k tó ry jak wiadomo,  da ­
wno rozpisał  już by ł  konkurs  na uaj lepszą ro zp ra w ę  o konstytucyi.  
Mori tz dow odz i ,  że nowa ustawa p rzywiedzie  miasta do bankructwa,  
u rzędn ików miejskich uczyni  zawisłymi i obo ję tnymi ,  a na mieszkańców 
większe jeszcze zwali  ciężary., Dowodz i  on szkodliwości  wszystkich d o ­
tychczasowych ustaw miejskich w Prusiech,  k tórych skutkiem,  miasta 
znaczuiejsze dźwigają ogromne budżety,  mają wielkie długi i mieszkań­
ców swoich przeciążają podatkami pod rozmaitą nazwą.

Francya.
P a r y ż ,  d. 23. Czerwca .  — D ekre t  w M o n i t o r z e  zamieszczony 

s tanowi ,  że powszechna wys tawa  sztuk p ięknych  ma się równocześnie  
od b y ć  z powszechną wystawą p rzemysłową w roku  1855. w Paryżu,  dla 
tego w r. 1854. niebędzie dorocznej  w y s t a w y  sztuk pięknych.

—  Inny dekret  s tanowi ,  że zwłok i  nuneyusza papieskiego Garibal-  
dego mają być  pochow an e  w kościele Nolre  Damo.

—  Minister wojny  tu wcz ora  wrócił .  W e d ł u g  u rzędowych  dz ie n ­
ników był  ba rdzo uprzejmie p rzy ję ty  przez księcia pruskiego w Saar-  
louis i był  z nim na ćwiczeniach l andwery,  później  odp ro wad z i ł  go do 
S aa r b r u ck e n ,  zkąd wrócił .

— Cesarski  Almanach za r. 1853. dziś został cesa rzowi  i cesa rzowej  
doręczony .

— Pó lu rzę d o w a  P a t r i e  zawiera nas tępujący a r tyku ł  wstępny,  k tó ry  
zdaje się wyp łyną ł  z wyższego natchnienia i mówi o okólne j  nocie hr. 
Nesscl rodego co nas tępu je:  zamieściliśmy w  naszym dzienniku okólnik 
r ządu rosyjskiego do swych posłów i a j en tów dyplomatycznych,  poyvo- 
dując. się szczerą bezstronnością.  Mimo oświadczeń rosyjskiej  kancela-  
ryi ,  rzecz sama niczmicniła się: R o s y a  żąda synal lgmatycznego aktu, 
k tó ry by  jej nadał  protektora t  nad kościołami,  duchowieńs twem i wy zna ­
niem swoich spó lwie rców,  k tó rzy  są poddanymi  suł tana i wyznają wiarę 
g recką,  tak zwaną p rawosławną .  Po r t a  nicchce zezwol ić na te żądania.  
W i a d o m ą  jest rzeczą,  że na xsschodzie ,  gdzie administ racya spraw d u ­
ch ow ny c h  i cywi lnych w ręku  duchowieńs twa znajduje się, p ro tek to rat  
wy magany  przez Rosyą  nad wyznan iem,  łączy w sobie osoby  i dobra ,



-Łatwo prze to  pojąć,  ze por ta niechce pozwolić na to. Chodz i  (u w r ze ­
czy  samej o ludność dwunas tomi l ionową ,  to jest  o trzecią część t u r e ­
ckiej ludności.  Żądają prze to  od suł tana zniesienia praw monarszych 
nad dwunas tu  milionami poddanych .  Ja kko lw iek  bądź ,  Rosy a  o b ­
staje przylem i grozi krokami  nieprzyjacielskieini ,  k tóre rospoczną się 
od zajęcia księstw naddunajskich,  a* skończą zabraniem K o n s ta n ty no ­
pola.  Czy l i ż  mogą pozwol ić F ran cya  i wielkie mocars twa E uro py ,  które 
gwaran towały  niepodległość i istnienie Turc y i  na mocy u roczystych t r a ­
k ta tów ,  aby na nią uderzono?  Czyliż mogą pozwol ić,  aby cesarz M i k o ­
łaj nowe  pańs two  przyłączył  do n iezmiernych swoicli posiadłości? l a  
kweslya powinna być rozwiązaną.  Jeżeli  wielkie państwa E u r o p y  p rzy­
mrużą oczy na tak ogromne  powiększenie się j ednego państwa,  natenczas 
wszelka ró wnowaga  ustanie;  natenczas będzie w E uro p i e  j edno  tylko 
mocars two,  a mianowicie Rosya ,  w obec  której inne państwa będą o d ­
g rywa ć  rolę mocars tw  drugiego rzędu.  Nie zważając na te p o w o d y  
równowagi  i godności ,  które można narazić na n iebezpieczeństwo,  w i ­
dzimy,  że F rancy a  zbyt  ważne ma inieresa hand lowe ,  aby  niemiała się 
temi za jmować wypadkami ,  k tó re ją mogą skompromi tować.  W s p ó l n y  
mamy w tern interes z innemi mocarstwami,  k tóych handel  za równo  
z naszym ucierpiałby przez  tę r ew olucyą ,  która Europ ie  na wschodzie 
zagraża.  Czyliż cesarz Mikołaj  będzie się upierał  przy  swych  żądaniach 
w obec koal icyi  interesów,  które wspierają się na zasadach publicznego 
p rawa  uznanych  przez samą R os yą ,  k iedy Grecy  i chrześcijanie w s z y ­
stkich innych wyznań w T u rc y i  cieszą się tolerancyą i wolnością,  k tórych 
granice sułtan jeszcze chce powiększyć? Prz ewi du ją c  wojnę,  której 
skutki  smutnemi być  muszą ,  będz ież się przy nich upierał?  Nie chcemy 
temu wierzyć!

Inne dzienniki  francuzkie daleko łagodniej  występują w kweslyi  lego 
okólnika ,  a nawet  do wojny skłaniający się S i e c l e  traci nadzieję,  aby  
mocarstwa zerwa ły  stosunki i pos tanowi ły  p rowadz ić  wojnę.

— Londyńska  prasa,  która nic tak jak paryzka,  zawisła od bogatych 
żydów i speku lan tów gie łdowych daje do zrozumienia,  żc angielskie mi­
nisterstwo na wielkiej radzie (P r ivy  Conc i l )  głosami 17 przeciw 11 oświad­
czyło się za Palmerstonem czyli  za wojną.  C o  się tyczy Prus  i Auslryi  
te pańs twa  na zapytania z L o n d y n u  i Paryża dały  dw uznaczne  od po w ie ­
dzi względem swych  zamiarów na p rzypadek  wojny.  Po do bn o  minister 
w oj ny  zapytat  księcia pruskiego w Saar b r uck en  w imieniu cesarza,  co 
czynić myślą Prusy,  w sprawie wschodniej .  Na pytanie  tak delikatne,  
odpowiedz ia ł  książę, że wprawdz ie  P rusy ninpochwalają żądań rosyjskich,  
ale nie pochwy cą  broni  przeciw s taremu swemu sprzymierzeńcowi .  
Auslryi  i Prus s tanowisko w tej sprawie  nie wywiera żadnego w pł y w u 
na postanowienia rządu franctizkiego. W c ią ż  się u t r zymują pogłoski  
o uzbrojen iach i zmianie ministerstwa

—  W  porcie Ch erb ou rg  bardzo pracują nad zbrojeniem okrętów.  
Zbroją  teraz okręt  l iniowy Auslerl ic o 100 armatach,  tudzież fregatę o 52 
armatach.  Podo bn ie  rnają być wkró tce uzbro jone  dwie korwe ty  i dwie 
fregaty.  Zda je  się, że z tych okrętów jakoteż zb ro jonych w porcie Rrest 
będzie osobna flota u tw or zo n a ,  celem uważania morza bał tyckiego 
łącznie z angielską flotą pod  admirałem Cor ry .

—  W y z n a c z o n o  na cmentarzu P e r e  Lachaise na jcdneui  ustroniu,  
naprzeciw żydowskiego cmentarza,  miejsce,  gdzie mają być  grzebani 
muzu łma no wic  lak algierscy jakoteż tureccy,  naprz ypadek  ich śmierci 
w Paryżu.  Jes t  to wywzajemnien ie  się rządowi tu reckiemu,  k tó ry po 
wielu miejscach w tureczczyzn ic ,  powyzn ac za ł  cmentarze  dla chrześcijan.

S t r a z b u r g ,  d. 22. Czerwca .  — Z acz yna my  się tu obawiać o żniwa. 
Nieus tanne u lewy  ogromnych stały się szkód powodem.  W  jednym p o ­
wiecie n ie spodziewamy się już teraz ani miernego sprzytu.  Dla lego od 
kilku dni idą ceny zboża  w górę.

Anylia.
L o n d y n ,  d. 22. Czerwca .  —  T i m e s  wyjaśnia rozciągłość ugody  

w Balia Liman z 1. Maja 18-19. i p rzyczepia  do  rozbioru lego uwagi  n a ­
s tępujące:  »Ulrzymywać  można —  i my sami nieraz zdanie to w y r z e ­
kliśmy, że obsadzenie  rosyjskie księstw naddunajskich z p ow od u  ich p o ­
łożenia szczególniejszego odróżniać t rzeba od pros tego najścia na ziemię 
turecką,  a różnica dalsza nas t r ęczałaby  się między  obsadzeniem zbrojnem 
obszaru  neut ra lnego na pół niezawisłego celem dalszego układania się, 
a między istotnein zajęciem w posiadanie ziemi tureckiej  jako w y p o w ie ­
dzeniem wojny.  Lecz z drugiej  s t rony  jest Tu rc y  a przez kapi tulacyą 
p ie rwotną z księstwami obo wi ąz ana ,  t akowe  przeciw każdemu n ie przy­
jacielowi bronić:  i równie  jasnem jest ,  że przejście wielkiej armii rosyj ­
skiej przez P ru t ,  niebędąc s p o w o d ow an e  nawet  pozornem zakłóceniem 
spokojności  w księstwach,  nadwerę ża łoby  szereg ca ły  uk ładów z porfą, 
niewyłączając  też oweg o  w Balta Liman. W y p a d e k  zatem takowy daje 
suł t anowi  powó d  s łuszny  do  wojny,  jeżeli go tak pojmować za rzecz p o ­
li tyczną uzna :  ale sposób,  w jaki obsadzenie  to zapewne nastąpi ,  nic- 
ztnusza po r t y  do niezwłocznych k r oków nieprzyjacielskich,  luneroi 
s łowy,  nim do ostateczności przystąpi  i przez to odejmie sobie nadzieję 
odzyskania  spokojności ,  przed ukończeniem w oj ny  krwawej  i niepewnej ,  
może  porta,  jeżeli chce,  przeciw obsadzen iu  księstw p rotes tować,  i przy  
po mo cy  innych mocars tw  europejskich dalej się układać.  Rządowi  tu re­
ckiemu pozos tawionem będzie do rozst r zygnienia w tym ważnym punkcie,  
a mianowicie we względzie t ego,  czy stan niesnasków jest tego rodzaju,  
iż ją do o tworzen ia  Dardauc l lów dla obcych  okrętów wojennych na 
mocy traktatu z 1811. r. powoduje .  Jeżel i  pytanie to potwie rdzająco  
rozstrzygniętem będzie,  i floty rozkaz  do wypłynięcia  w tę ciaśninę m o r ­
ską o trzymają ,  w ted y  zachodzi  pytanie,  czy one jako pośredniczące czy 
j ak o  wojnę  prowadzące s t rony  tamże p r zy jdą ;  gdyż przypuśc iwszy,  że 
R o s y a  i T u r c y a  wojnę pomiędzy sobą p r owadzą ,  i obce okręty wojenne 
p o d  casus foederis  są p r zyp usz cz on e ,  to nieprzybierają  one jeszcze k o ­
niecznie cha rak te ru  wojnę p ro wa dz ący ch ,  i więcej  jest ich interesem, 
zat rzymać cha rak te r  potęg pośredn iczących,  o ile wysiane by ły  nie do 
p rowadzen ia wojny,  ale do  zapobieżenia wojnie.  Ś rodek  t akowy nie- 
robi uas koniecznie główneuii  stronami s po r u ;  ale t rudną jest rzeczą,  
w  oddaleuiu tem przepowiedzieć  wszelkie okol iczności ,  pod jakicmi może

bność ow a  objawić się może Nawet  w niebezpieczeństwie narażenia się 
na za rzu ty  o obo ję tność  dla niepodległości  księstw nadduna jskich ,  p o z o ­
stajemy p rzy przekonan iu  naszem,  że Anglii i naszym obowiązkiem jest, 
nic niedzialać i niemówić takiego,  co b y  n iebezpieczeństwo poża ru  przez 
j ednę  iskrę powiększyć mogło.  Jeżel i  zaś mimo tego los wojnę nam 
sprowadz i ,  n iebędzieuiy dla tego poli tyki  Anglii b ronić z mniejszą s ta ­
nowczością ,  gdyż niczegośiny do odwrócen ia  tak wielkiego złego nieza- 
uiedbali .  P o m ię d z y  wyznawcami  poko ju  i agi tatorami powszechne' j  mi ­
łości braterskiej  jest wielu,  dla k tórych niema nic pros tszego,  jak na 
pierwsy znak zerwania pokoju Odessę  zbo mbardować  a Sebas topo l  spalić; 
ale na wytrwałości  takich zby t  skwapl iwych  i po ry wc zy ch  pol i tyków 
opie rać byśmy się niechciel i ,  k tórzy przed wszystkiemi pierwsi na to złe 
ska rżyć się będą ,  k tóre teraz tak pospiesznie wyzywają.  Równie  mało 
zgadzamy się z tymi ,  k tó rzy  mniemają,  że kweslya ta da się wymódz,  
albo ,  jak mówią,  przez wystąpienie śmiałe rozstrzygnąć.  Pokuszenie 
się do zastraszenia lak potężnego i samowładnego samodziercy,  jakim 
jest Mikołaj ,  p rzyczyni łoby  się,  zdaniem naszem,  raczej  do p o d r a ­
żnienia go ,  iżby się tym uporczywie j  t rzymał  pol i tyki ,  o której  błędnie 
mniema,  iż hon or  jego od tego zawisł.  T rzeb a  mu do  ostatniej  godziny,  
do ostatniej minuty pozos tawić  czas,  aby  nad postanowien iem tak nic- 
szczęsuem raz jeszcze się zast anowi ł ;  jeżeli wtedy nawet  jeszcze uczucie 
obowiązku i słuszności w p ły w u  żadnego na niego wywrz eć  niezdoła 
natenczas znajdzie  Anglią na s t anowisku,  jakie ciągle zajmowała — 
na polu walki przeciw gwał towi  bezpra wn emu  i dumie n ie poh am ow a­
nej.  .. W e  względzie s tanowiska Prus i Austryi du kwestyi  wschodniej  
powiada M o r n i n g  R o s t :  . .postawa Prus  i Auslryi ,  mianowicie m o c ar ­
stwa ostatniego,  niejest wcale tak s t anowczą,  jakąby w obec interesu 
p rawdz iwego  mocarstw ob yd w óc h  być powinna.  Na d rodze  dvploma  
tycznej  ganią one wprawdz ie  żądania Rosyi ;  ale to też jest wszystkiem, 
a kiedy o jakikolwiek krok s t anowczy chodz i ,  wąchanie się okazują.  
W pr a w dz ie  ofiaruje Austrya raz poraź  swoje  dob re  usługi, aby  je równie  
często widzieć odrzucoucini ;  ale przecież wiedzieć powinna,  źe w ys tą ­
pienie s t anowcze i śmiałe j edynie skutecznem być może.  A niewspomi-  
nając wcale o uszcze rbku ,  jaki by  j ej w p ły w  hand lowy i pol i tyczny  przez 
za bór  rosyjski  T urc y i  eu ropejskie j  dozna ł ,  n iepowinnaby  przecież Au 
s t rya  ócz zamykać na to,  żc w ogóle bytowi  jej następstwa możebne 
obecnego  stanu t zeczy zagrażają.  G d y ż  nietylko w0 jnv,  ale także r ewo-  
lucyi  obawiać  się należy.  Skoro  do wojny  przyjdz ie ,  w tedy  Polacy 
i W ę g r z y  t łumnie pod  chorągwie tureckie spieszyć będą ,  i rozniecą p ło ­
mienie o w e ,  które j edynie  na sposobność  do w y bu ch u  czekają.. .

—  D a i l y  N e w s  w ki lku ar tykułach dow od z i ,  jak wieleby handel  
angielski ucierpiał ,  gdyby  księstwa naddunajskic a jeszcze więcej  całą 
T u rc y ą  europe jską Rosyi  przekazano.

—  Wczora j  doświadczano  u rzędownie  koinunikacyi  telegraficznej 
pomiędzy Brukselą a izbami par lamentu angielskiego.  W e d ł u g  umow y 
książę Brabantu rozpocząć  miał ko rcspondencyą  z księciem Cambridge, ,  
ale ostatni z po w o d u  za trudnienia p r zy by ć  niemógł.  Zamiast niego tele­
grafował  lord de Moulay do księcia,  i depesza doszła do Brukseli  w  2 
minutach 51) sekundach.  Od p ow ie d ź  niemniej szybk o  nadeszła,  i kilka 
doświadczeń  po sobie nas tępujących niepozostawiały nic więcej do ży ­
czenia co do szybkości  i dokładności  tego nowego przyrządu .

Ssw ajcarya.
B a z y ł e a ,  20, Czerwca .  —  Zdaje  się potwierdzać ,  co dawniej  już 

wzmiankowano,  że zamknięcie granicy przez Austryą da się we znaki 
równie  boleśnie Lomb ardy i ,  jak Szwajcaryi .  W i e lu  poddanym auslrva-  
ckiui u t rudn iono  albo nawet  odję to  za r o b ek ,  i jak s łyszymy,  p o d ob n o  
ci podal i  kilkanaście pclycyi  do władz swoich o zniesienie ś rodka tak 
uciążliwego.  — Zląd tez pewnie  pochodz i  wiadomość zamieszczona 
w frankfurtskiej  P o s t  Z e i t n i l  g, że wkrótce zamknięcie granicy zn ie­
sione będzie ,  a dany  s tosunek przyjacielski  pow róc i ,  ale przypisuje to 
oddaleniu się z kan tonu tessyńskiego a w części nawet z Szwajcaryi  w y ­
chodźców,  których wygnania Aust rya żądała.

Austrya.
W i e d e ń ,  16. Czerwca .  —  A u g s b u r g s k a  g a z e t a  pisze: . .Jakie 

zadanie ma p rzed sobą Aust rya,  na to odpowiedź w ogóle nie t rudno.  
Ma ona przedewszystkiein obowiązek pozostać przyjaciółką swoich p r z y ­
jaciół ,  odpłacić ,  w danym razie,  dobr e  usługi,  jakie jej w pot rzeb ie  
wyświadczono,  gdy z drugiej s t rony zapominać nie może,  że Anglia to, 
i Anglia sama,  p rzyw iod ła  ją do konieczności  pot rzebowania  usług rze ­
czonych.  Nigdy nie wygaśnie w sercu ausl ryacka pamięć tej Instoryczne' j 
p r aw dy .  Na tej to pol i tycznej  pods tawie zabierając s tanowisko,  najbliż- 
szem staraniem Austryi  być  musi ,  wyświadczyć  Turc y i  najgorl iwsze,  naj- 
bezinleresowniejsze i najskuteczniejsze usługi,  jakie tylko dla u tr zymania  
jej całości  i ścisłego związku z kon tynen tem europejskim wyświadczyć  
jej zdolna.  Musi ona odpłacić się za doznane  urazy,  tylomaż niczasłti- 
żoucmi  dobrodz ie j s twy  i wszelkiego do łoż yć  starania,  aby i Rosyą do 
równej  skłonić powolności .  Aust rya  nie chce dla siebie niczego od T u r ­
cyi ,  i chcieć nawet  niemoże.  Aby wszakże wpływ angielski był  w T u r ­
cyi  panu jącym,  a tym mniej wy łąc zny m,  i powagę Rosyi  w S tambule  
zn i weczy ł ,  na to Austrya tak samo jak Rosya zezwolić nie może.  C o  za 
korzyści  przynosi  wpływ  angielski w krajach pogran icznych,  , (ego d o ­
świadczyliśmy w Piemoncie i gdzie indziej w latach ostatnich.  Żeśmy się 
raz dali zwieść naszemu najdawniejszemu sp rzymie rzeńcowi ,  byłoto  n ie ­
szczęściem; drugi raz b y ło b y  czemś więcej .  C o  wszakże w związku 
z Anglią uczynić się da dla pośrednictwa w dzisiejszym spor ze ,  to nieza ­
wod nie  uczynionem będzie uczciwie i gorl iwie,  i rząd angielski może 
być w tym względzie pewuym najszczerszego i naj lojalnicjszego ztąd 
współdział ania .■<

— K o r e s p .  a u s t r .  z du. 19- b. m. pisze: Otrzymaliśmy dzisiaj
J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z d . 9. b. m. Zamieszcza on przekład 
francuzki  snl tańskiego f i rmanu przesłanego wszystkim ducho wn ym na 
czelnikom wszystkich wyznań  chrześciańskich da towa ny  w końcu mie­
siąca Szaban 1269 r. (6.  C ze rw ca  1853). W  nim przypominano,  iż su ł ­
tan od chwili objęcia r ządów państwa i kalifatu,  zawsze szt lachetnym się
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b y ć  o k a z y w a ł  i s t a r ann e j  udz i e l a ł  im op i e k i ,  a rz ąd  cesarski  c zu w a ł  n i e ­
p r z e r w a n i e ,  a b y  wszy s tk i e  k l asy  mie szk ańc ów  d o z n a w a ł y  ciągłej  opieki ,  
szczególn i e  zaś  —  j ak  to się o d  p o cz ą t k u  działo,  a b y  be z  w y j ą t k u  u ż y ­
w a ł y  °one  w całości  z u p e łn e g o  b ez p i e c z e ń s t w a  p o d  w zg l ędem pe łn i en i a  
s w y c h  o b r z ą d k ó w  r e l i g i j nych  i w s p r aw a ch  d u c h o w n y c h , b o  laki  b y ł  
j ego s z c z e r y  i p r z y j a z n y  zamia r  i zu p e ł n a  wola.  » P o n i e w a z  < o re  sku  
tki i p o ż y t e c z n e  na s t ęp s tw a  w y p ł y n ę ł y  w idoczn i e  z l ego ro zp o r ząd zen i a ,  
pisze dalej  f i rm an ,  z a t e m z am ie r za m moją ce sa r ską  w o l ą ,  u sunąć  n i e k t ó r e  
n a d u ż y c i a ,  j ak ie  p ow o l i  bą d ż t o  p r zez  n i e db a l s t wo  l u b  l e kc ew aże n i e  w e ­
sz ł y  w z w y c z a j ,  i t a k o w e  zni eść  zupe łn i e  t ak ,  a b y  się t a k o w e  w ięce j  po-  
nowi ć  n ie  mog ł y .  Z  t ego p o w o d u  p r agnę  i za  tein o b s t a j ę ,  a b y  p o z o
s i a ły  „a  z a w s z e ' n i e n a r u s z o n e  s zczegó lne  d u c h o w n e  p r zy wi l e j e  ko sc io ło w
i k l a s z to r ów ,  k tó r e  is tnieją w  moich k ra j ach  ce sar sk i ch ,  jak n i emnie j  p r z y ­
wi leje  w ł asnośc i  z iemski ch i i nn ych  miejsc  k o śc i e ln y ch ,  k to r c  od  l y r h  
kośc i o łów  i k l a s z to ró w  za l eżą ;  p r a w a  . s w o b o d y  p r z y z n a n e  d o m o m  m o ­
d l i twy  i o s o b o m  d u c h o w n y m :  p r z yw i l e j e  . p o d o b n e  k o nc es ye  zap i s ane  
i z a mi e sz czo ne  w b e r a t acb ,  a k tó r e  t yczą  się d a w n y c h  s t o s u n k ó w  pat i  y- 
a r c h ó w  i ich u m o c o w a n y c h ,  jak  r ó w n ie ż  p r z yw i l e j e  s w o b o d y  i k o n c e s y e  
d u c h o w n y c h  i w ie rn yc h  mo j ego  pa ńs t wa  z na r od u .  .. (m n ę  rel igi jnej  s p o ­
łecznośc i ) ,  p o tw ie r d z o n e  p r z ez  mo ich  w y so k i c h  w sp m a ł y c h  p o p r z e d n i ­
k ó w  i p r z ez em n ie  p r z y z n a n e .  P o t w i e r d z a j ą c  na n o w o  i o b w ie sz c za j ą c  
moją ce sar ską  w o lę ,  w y d a n e m  zos t a ło  n in i ejsze  i pe łne  s p i a w ie d l iw oś c i  
I r ad e  a b y  się d o  n iego s t o sow ano  i w iedzi ano ,  ze  ci ,  k t ó r zy  n ap rz ec i w  
t e m u  p o s t ę p o w a ć  b ę d ą ,  wy s t awia j ą  się na mój  gn i ew ce sa r sk i . -  Dalej  
don ie s iono ,  iż w ła śc iwi  u r z ę d n i c y  zostal i  z a w ia d o m ie n i . i zby  w j az i e  po  
n e łn io neg o  n i edb a l s t wa  nie wym aw ia l i  się nie w ia domośc i ą ,  da le j  p o l e c o ­
no w ła śc i w y m  p a t r y a r c h o m , a b y  w ed l e  tego działal i  i z a k o ń c z o n o  na 
s t ępn ie :  - G d y b y  mia ło  się w y d a r z y ć  co  (emu os t a t e czn em u  d e k r e t ó w ,
sp rzec iwia  s i ę ,  na ty chm ias t  n iezan i echasz  zaw iadomić  o tein e zz w  oczn i e

w y s o k ą  por tę .n . „  , . . ,  . . .
— G a z .  t r v e s t s k a  p is ze  m i ęd zy  i nnenn :  Zda je  s ię,  iz i n in is t e ryum 

o c z e k u j e  uzupe łn i en i a  swego ,  a imię Riza  b a s zy  p o w t a i z a n e  jes mię zy  
k a n dy da t a m i  ga b ine towe in i .  Ma on  o b j ą ć  in inis te ryum w o jn y ,  a e med  
Ali basza  w ró c i ł b y  się d o  mini s te rs twa  żeglugi .  W  s t ęp  o a ( a w n a  
w  nie ł asce zos t a j ącego  b a s z y  wielu  ma pod l egać  t r u d n o śc io m ,  ę ają się 
11 d w o r u  g w a ł t o w n e g o  j ego  ch a r ak t e r u ,  i g d y b y  0 1 1  w ró c i ł ,  aza y  s o ­
bie  dać  n i e z a w o d n i e  c a r t e  b l an che ,  aby  w y k o n a ć  to, c zego  się po  ejmie.  
W s z y s c y  b a s z ow ie  i w o j s k ow i  drzą  na wies  o  j ego noinina y c  . cze  i 
R i z a ”basza  ob e j m ie  u r z ąd  s e r a ski e r a  l ub  minis t ra  w o j n y  n a o w c z a s  m e  
będz i e  wą tp l iwośc i ,  że  p o r t a  gw a ł t  gwa  tem o de p rz e ć  zechce .

W a n d e r e r  po d a j e  list z  K o n s t a n t y n o p o l a  d. 9. b in na s t ępu j ące ,  
t reści -  P o ł o ż e n i e  T u r c y  i od  ob jęc i a  w ł a d z y  p r zez  R e s z y d a  ba szę  zna  
cznie  się p o l e ps z y ł o .  Z d o ln y  t en  minis te r  umia ł  pos t awić  R o s y ę  w  a l t e r ­
na t yw ie  a lbo  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  i w y w o ł a n i a  koa l i cy i  pańs tw ,  k tó r e  
u m o w ę  lo n d y ń s k ą  podp i s a ły ,  a l bo  do  us t ąp ien i a  ze  sm u l ne m  na s t ęp s tw em 
s t r acen i a  u ch rze śc ian  na w sc h o d z i e  powag i  i znaczen i a .  R o s y a  p o jm u je  
tę t r udn ość  w całej  jej rozc i ąg ło śc i .  P o  od j e żd z i e  księcia M e n z y k o w a  
R o s y a n i e  i G r e c y  p rzemawia l i  ba rd z o  w o j e n n i e ,  t er az  są o s t rożn i e j s i  i do  
p o k o j u  sk łonn i  z a r ó w n o  z p o s t ę p o w a n i e m  o p i e k u ń c z y c h  moca r s tw .  L u b o  
na  p o ł ud n i u  Ro sy  i u z b ro j e n i a  idą wc iąż  z wie lkim p o s p i e c h e m ,  wszak że  
iv i d ać  z p o s t ęp ow an i a  d y p l o m a t ó w  r o s y j s k i c h ,  z ich p o l e c e ń  i r o z U z o n  
lo p o d d a n y c h  i u r z ę d n i k ó w  ro s y j sk i ch  w; pa ń s t w i e  a r ec k . en . ,

oesaraDU,  n a r a oz a i  się u iugu  -  ^  . ,
Iccił mu  p o zo s t ać  w O d e s s i e ;  sam zaś puśc i ł  p o g ło s kę ,  iż c esar z  p y
będz i e  do  S e b a s t o p o l a ,  a p r zy n a j m n i e j  nie z apob i e ga ł  r o zp ow sz ec h n i a n iu

się lej wieści .  ,
R o sy a n i e  s toją  o b o z e m  w  S k u l e n i ,  R en i  i Izmailc,^ g łoszą  n a w e t ,  z 

nie w k r o c z ą  d o  Ks i ęs tw  naddu na j s k i ch .  Z da j e  s ię,  iz R os y an i e  og ian i  
cza j ą  się na  b i j ącem w o c z y  zb ro j e n iu  się i t ym  s p o s o b e m  zn iewa la j ą  po 
up ad ł e  już  pa ń s t w o  O s m a n ó w  d o  p o d o b n e g o ż  z b r o j e n i a ,  a tern s amem 
w yc i eń cza n i a  się zupe łne go .  N ie  można  p o w i e d z i e ć , c zy  r ac hu j ą  na bun  
t y  m ie sz ka ńc ó w  g rec k i c h ,  ale w z b u r z e n i e  m i ę dz y  Ra j ami  w y w o ł a n e  tem 
co  się w  R o s y i  dz ie j e  w y b o r n i e  się da użyć .  W  ka ż d y m  r az i e  p l anem 
R o s y  i jest  r acze j  nie z b ron i ą  w r ę ku  z d o b y ć  I u r c y ą ,  nie w sp os ób  cichy,  
s p o k o j n y  i n i ezn ac zn y ,  k t ó r y  tem jes t  pewn ie j s z y ,  iz mniej  w z b u d z a  za z d i o  
ści m ię dz y  o b re m i  moca r s tw am i  i tem pe w n ie j  p ro w a d z i  do  ce lu  im po-  
wo lni e j  się o d b y w a .  Na jn i ep r zy j em n ie j s zą  dla Rosy i  r z eczą  jest czu jność  
gab ine tu  angie l sk i ego.  Rz ąd  t u r eck i  po s t an o w i ł  na w n io se k  M eh m cd a  
Alego  za t a jać  p r ze d  pań s t wa m i  za ch odn i e mi  wszelk i e  u k ł a d y  z R o sy ą  p ro  
wodzo ne .  Z p oc z ą t k u  p r z e s t r z ega no  t ego  s u r o w o ,  co  R osy i  nie małą 
p r z y n o s i ł o  k o rz y ś ć ;  p i e r w s z y m  k r o k i em  R es z y d a  b y ł o  odst ąp i en i e  od 
tego sys t emu .  N a tychmias t  u w ia do m i ł  z a c ho dn i e  m o ca r s t w a  o po l i tyce
i m y m aga n i a ch  R o s y i ,  o d o t y c h c z a s o w y m  b iegu  u k ł a d ó w  i n o w y m  kie 
r u n k u ,  k tó r y  chce  dla  l a k o w y c h  w y t k n ą ć ;  n n a w e t  z a w e z w a ł  d o  p o r a d y

i _ i *1 : __ -  ■ i l  . d n u  n l i ‘7 v m a l  r ń t i > n n r 7 o ć n t P  n n w t n i  n i t l l l ! -posła  angie l sk i ego.  L o r d  C l a r e n d o n  o t r z y m a ł  r ó w n o c z e ś n i e  z a w ia d o m ie ­
nie  o tem i o zmiani e  min i s t r ów ,  i u z n a w s z y  su r o w o ś ć  ządan  R o s y i ,  o-  
ś w i a d c z y l , iż wspó ln i e  z F r a n c y ą  b ro n i ć  będz i e  całośc i  p a ń s t w a  tu re -  

kiego.  P an  W i l d e n b r u c k  p o d o b n i e ż  p r z y j a z n e  z ło ży ł  o św iad cze n i e  dy­
wanowi w  imieniu sw eg o  r ządu .  N ie z na n e  tu są i n s t r u k e y e  bar .  Rrucka,

d om yś l a j ą  się t y lko ,  iż Au s tya  w  razie  od rzucen i a  jej  p o ś r e d n i c t w a ,  nic 
bę dz i e  podz i e l ać  p r o j e k t ó w  R o sy i  wz g l ędem całośc i  i by tu  p a ń s t w a  tu 
reck iego ,  j e ż e l i b y  p r z y s z ło  d o  w y k o n a n i a  t ych

T u r c y a  zb ro i  się* m o cn o .  Z a m i e r z o n o  zw o łać  50,1)00 r e d y f o w  i ni- 
z a m ó w  i t y l eż  w o j sk  n i e r egu l a r ny ch .  S i ł a  ta w o je n na  po dz i e l o n ą  ma  bvc  
n a  t r zy  k o r p u s y ,  z k tó r y ch  j e d en  po d  O in e r e m  baszą ,  drugi  p o d  R u d y  
b a s z ą  ’ tzcci  zaś  p od  A hm ede m baszą  ma zostać.  T e n  ostatni  z am ia no  
w a n v ' j e s t  szefem sz t a bu  j enc r a lnego ,  i z 40s tu  of i cerami  w y je ż d ż a  w  tych 
dn i ach  d o  W a r n y .  W  Anatol i i  z e b ra n o  40 ,000  n i z am ów  i r e d y f ó w ,  k tó r e
w zm o cn i  20 ,000  n i e r eg u l a rn ego  ż o łn i e r z a ,  i k o r p u s  t en  s t anowić  ma  p r z e ­
dn ią  s t raż  p r z ec i w k o  Ros y i .  W  E r z e r u m  zamie r za j ą  w y s t a w ić  25 ,000  
wo j sk  r e z e r w o w y c h .  W i d z i c i e ,  że  t u  p l a n y  i dy s l o k a c y a  w o j sk  s z y b k o  
się o d b y w a j ą  —  ua  pap i e r ze .

Ba nk  nie r o z p o c z ą ł  j e szcze  s w o ic h  czy nn ośc i .  P o m i m o  najs i l nie j szych 
za p e w n ie ń ,  n ie  w ie r zą  tu w n a p ł y w  za g ra n i c z n y c h  fu n d u s z ó w  p rz ed  k o ń ­
cem ka t a s t ro fy  rosyjski ej .  R z e c z  to  n a tu r a ln a ,  że n ikt  n ie  l o k u j e  k a p i ­
t a ł ów  sw o ic h  w  k ra ju  wo jną  zag r ożo ny m.

Turcya.
D on ie s i en i a  w e  wzgl ędz i e  si ły z b ro j n e j ,  j aką  p o r t a  p r ze c i w  n a p a d o ­

wi n i ep r zy j a c i e l sk i e mu  w ys t awić  m o ż e ,  b r zm ią  j ak  w ia d o m o  b a r d z o  r o z ­
maicie.  N ie s łychan i e  n i sko  ceni  ją p om ię dz y  i nnym i  J o u r n a l  d e s  D e -  
b a t s .  Dz i enn ik  ten p i s ze :  »z don ie s ień  za w i a r o g o d n e  n a m  p o d a n y c h  
w y p ł y w a ,  że z w ys i l en i em  na jw ięk sz em  wo j sk o  r e g u l a rn e  R u m e l i i  nie-  
inóże być  do  l i czby  w ięks ze j  d o p r o w a d z o n e  jak do 80 ,000  ż o ł n i e r z y  r o z ­
mai tego  ro d z a j u  b r o n i  i d o  220  dział .  D o  tego do l i c z yć b y  j e s z cz e  m o ­
żna 30 ,000  r ed i f ,  t. j. o b r o n y  k r a j o w e j ,  k tó rą  s t ara ją  się j ak  naj sp i eszn i e j  
w tw ie rdzach  S i l i s t ry i ,  R n s z c z u k u  i W i d d i n i u  umieścić ,  a l bo wie m te, j ak  
t y l k o  s t o sunk i ,  k r ó t ko ść  cza su  i p różn i a  w ska rb i e  pub l i c znym po zw a la j ą ,  
w sianie o b r o n n y m  p o s t a w i o n e  b y ć  mają.  Armia cz y nn a  s k ł a d a ł a by  się 
mniej  więcej  z 60 ,000  p i echo ty ,  10 ,000 j a z d y  i 7 do  800 0  a r t yl ery i .  K o -  
nie j a z dy  są do b re j  rasy,  s i lne i ogni s t e ,  a le  p o d o b n o  zna czna  ich i lość 
n i e p r z y ź w y c z a j o n a  j es zcze  do  m a n e w r ó w  r e g u l a r n y c h  s t ra tegiki  e u r o p e j ­
skiej .  Na j l ep s zy m r o d z a j e m  b ro n i  w w o j s k u  (u r e ck i em jes t  wed ług  p r z y ­
znan ia  po w sz e c h n e g o  a r t y l e rya .  S t a n  z a d o w a l a j ą c y  w  gałęzi  lej z aw dz i ę ­
czać  można  j e d yn i e  og lędnośc i  i w y t r w a ło ś c i  o f i c e rów ,  m i anow ic i e  p r u ­
sk ich ,  k tó r zy  a r t y l e r y ą  t u r ecką  do  tego s t opn i a  wyć wi czy l i .  Z w o ł a w s z y  
w i ęc  ob ronę ’ k r a j o w ą  p i e r ws zeg o  i d rug i ego  p o w o ła n i a  t u r c y a  e u r o p e j ­
ska  z d o ł a ł a b y  na  na jw iększą  wy s t a wić  120 d o  130,000 w o j sk a  zda ln e go  
do  b o ju  M ów ią  też o  u tw o r z e n i u  armii  a zy a t yck i e j .  S p o d z i e w a j ą  się 
tam ze b ra ć  wo j ska  r eg u l a rn eg o  30  do  40,000, n ic  l icząc j ed n ak  w to  K u r ­
dów,  do k tó r y ch  o d e z w ę  wy s ł a n o ,  l ubo  na  n ich l i czyć  n i e śmie ją ,  p o  
wsz ys t k i c h  t ych  w y p r a w a c h ,  k tó r e  w  la t ach  os ta tn i ch  p r zec iw  nim p o ­
d e j m o w a ć  t r z eba  b y ło ,  a b y  ich do  p o s ł u sz e ń s t w a  zmusić.^ J eże l i  K u r ­
d ow ie  o d e z w ę  do nich w y d a n ą  uw zg lę d n i ą ,  ki l ka  t ys i ęcy  j e ź d ź c ó w  w y ­
b o r n y c h  dos t awić  mogą ."

—  P o d ł u g  dz i enn ika  d e s  D c b a t s  z d r o w i e  su ł t ana  i tak j uz  nie b a r ­
dzo  s i lne w sku t ek  w z r u s z e ń  w cza sach  os ta tn i ch  w id o cz n i e  uci erp ia ło .  
K o r e s p o n d e n t  j ed en  pisma tego  do nos i  p o d  dn i em 6. C z e r w c a ,  że  w  k r ó t ­
kim czas i e  a r c yks i ąże  F e r d y n a n d  Ma ksymi l i an ,  b r a t  c esa r za  au s t ry ac k i e  
° o  w y je ch ać  ma  do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  l u t e r n u n c y a t u r a  a u s t r y a c k a ,  jak 
mów ią  zażądał a  j uż  f i rmami ,  do zw a la j ą ceg o  w p ły n ą ć  na  D a rd a n e l l e  f r e ­
gacie  p a r o w e j ,  k tór a  p r zew ie ś ć  ma  do  s tol icy tu r eck ie j  a r cyks i ęc i a ,  a kan-  
c e l a rya  t u r ecka  w fo rmie  zu p e ł n e j  t a k o w y  w y g o to w a ł a .

B o h e m i a  pisze z W i e d n i a  15. C z e r w c a :  D o w i a d u j ę  się z w ia r ogo -  
dn eg o  ź ró d ł a ,  że  po se l s tw o  t u r e ck i e  o t r z y m a ł o  w ia d o m o ś ć  z K o n s t a n t y ­
n op o l a  9. b .  m. p r z e z  B e l g r a d ,  z a t e m o t r zy  dni  wcześn i e j  j ak  p r z ez  
T r y c s t ,  w e d l e  k tó r e j  P o r t a  os t a tni e  r o s sy j sk i c  u l t ima tum ,  bę d ą c e  m o d y -  
f i kac yą  p i e r w o t n e g o  u l t ima tum księcia M e n ż y k o w a  z o ś m io d n i o w y m  t e r ­
minem do  n a m y s ł u ,  o d r zu c i ł a  w  ogó ln oś c i ,  u p o w o d o w a w s z y  j e  o b s z e r ­
nie i z w ie lką  up rze jmośc i ą .  W  tu t e j s z ych  ko ł ac h  tak f i n a u s o w y c h  jak  
i p o l i t y c z n y c h  nikt  w sze l ak o  nie w ie r zy ,  nby  o b s a d z e n i e  n a w e t  ks i ęs tw  
nnddt i na i -k ich  mia ło  po kó j  na ru s zyć .  Po l i t yk a  Au s t ry i  lo j a lna  i o g l ę d n a  
nie  z an i e d ba  na po le in  jak i do t ąd  p r z y k ł a d a ć  się do  p o ś r e d n i c t w a  i ł a ­
godze n i a  sp r z e c z n y c h  in t er es sów.  N a z n a c z e n i e  p r a w o w i e r n e g o  k oś c i o ł a  
w sc h o d n i e g o  j a k o  g r eck o  ros sy j sk i ego  nie  da  się wre szc i e  u sp rawied l iw ić ,  
jak n i emn ie j ,  iż s amo  p rz e z  się w i d o c z n a ,  ż e  św ia t ł o  i s p r a w i e d l i w o ś ć  
cesa r za  M i k o ł a j a  nie doz wo l i  p r z y p u s z c z a ć ,  a b y  t en  za my ś l a ł  o  p r z y ­
w ła szc zen iu  sob i e  nac ze ln i c twa  d u c h o w n e g o  nad  w y z n a w c a m i  g r e ck i ego  
kośc io ł a .  _________________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  28.  C z a rw c a .  — P o z n a ń  p o d c z a s  t r anzakcy i  św i ę t o j a ń ­

sk i ch  n iezmieni ł  w ca l e  b a r w y  swojej .  Po  ul icach cicho,  po  p l acach  c icho,  
na  j a r m a r k u  na r y n k u  s t a r ym  nie l icznie j ,  j ak za i nn ych  j a r m a r k o w y c h  
cza sów,  po  k r am ac h  cicho.  T a k  c i chego  św ię t ego  J a n a  niemiel iś tny 
w ż a d n y m  ro k u .  O b a w i a l i ś m y  s i ę ,  że  na no w e j  u l i cy  b r uka rz e  bę dą  
p r z e s z ka d za ć  k o m u n i k a c y i ,  gdzi e  t am ,  jak w  S i e r p n i u ,  tak i t er az  u)ło- 
tek  b r u k a r z y  d ź w ię cz y  ś r ód  g łuchej  u l i cy .  J a k  lo się c za sy  zmienia j ą  
i ludz i e  z niemi.  D aw n i e j  p am i ę t a m y ,  o d  g w a r u ,  t u r k o tu  j i ojazdów,  
r żen i a  kon i ,  t ł um ów  l e j ących  się wszys tk icmi  u l i cami ,  t r u d n o  b y ł o  z r o ­
zumieć  do  nas  p r z e m a w i a j ą c y c h ,  a po kaw ia rn i a ch ,  cu k i e rn i a c h ,  w in i a r ­
n i ach ,  k r a m a c h ,  jaki  l i uno r ,  j aka  weso ło ś ć ,  dzis  pus t k i ,  dzis  n a w e t  no  
t a r i u sze  moga  pod cz as  św. J a n a  w y j eżd żać  do  will .  s w o i c h ,  n ikt  za  mm i  
nie  p og on i  jak d aw n ie j ,  gdzie  ich dn i em i no cą  na g a b a u o ,  t ak  ze  n a r e sz ­
cie znużen i  z a l edwie  u t r zy m a ć  się mogl i  na no gac h  i n i e r az  za syp ia l i  m i ­
m o w o ln i e  k i edv  im z po ło ż en i a  sw e g o  sp ow iad a l i  się i n t e r esenci .  O d  
cza su  jak s p r a w y  po ł ącz on e  z i n t e r e sami  h i po ł e czn em i  zd e c e n t r a l i z o w a ł y  
się i p r z en io s ły  do  s ąd ów  p o w i a t o w y c h ,  o d  t ego czz a su  z j a z d y  na  św ię ­
t o j ańsk i e  t r an za k ey e  us t ały .  J e d n a  w e r su rn  z i emstwa k r e d y t o w e g o  wab i  
j e s zcze  n ie j ednego  do  mias t a na szego ,  ale i to na czas  k ró tk i ,  a p o  z a ł a ­
tw ien i u  i n t e re su  k a żd y  w ra ca  do  d o m u  chy lą tką .  O  zab aw ac h  w ię c  ś w i ę ­
t o j ańsk i ch  ani mówić ,  ani  myś leć .  W c z o r a j  b y ł a  w y s t a w a  z w i e r z ą t ,  ale 
b a r d z o  m ie rn a ,  w ięce j  p o d o b a ł  się zb ió r  machin ro l n i c zy ch ,  k tó r e  w y s t a ­
wił  p an  Cegielski .  Dziś o d b y w a j ą  się goni twy ,  a p o w t ó r z ą  i z a k o ń c z ą  się 
w  czw ar t ek  1 to i n t e rm ez z o  p r ze jdz i e  n i e p os t r ze ż en i e ,  l u b o  d o  tej chwil i  
s p i z v j a  pogoda .  S p o d z i e w a m y  się z w y s t a w y  i g o n i t w y  o t r z y m a ć  o b s z e r ­
ne sp r a wo zda n i a .  J e d e n  pan Rei i fz ,  p r z e z  ca ły  czas  p o b y t u  miał  l i c znych  
w i d z ó w  i t e r az  właśni e  w czasie t r anzakcy i  św.  j ań sk i ch  opu szcza  P o z n a ń ,  
k i e d y  iunemi  la ty  na te c zasy  c iągnę ły  k a r a w a n y  a r t y s t ów  wsze lk i ego  r o ­
dza ju ,  J e d u ć m  s ł o w e m  z mieni ł y się c za sy ,  a z nimi s t o sunki !  ___ _

0 wyścigach konnych, prze/ M. Brauna.
(Dokończenie. )

» G d v  zaś  j uż  dzień p r z e d  b i eg an i e m b ę d z i e ,  daj  mu  o w s a  s u r o w e g o  
w d o b r e m  win ie  n a m o c z y w s z y ;  a z go dz in ę  p r ze d  b ieg iem daj mu  p r z y -  
gar śn ię  j ę czmien i a  n am o c z o n e g o  w d o b r e j  m a ł m az y i  a lbo  w m ocne rn  w i -
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nie. W  chwil i , gdy  go do k resu  wiedziesz,  daj mu siana pokropiwszy  
win em,  a nogi m u ,  lędźwie ,  obmyj  gorza łkę,  a gdy siano zje,  spal g r z a n ­
kę  chlebową i ze lr zy j  ją na proch w don icy  z dobrem winem albo mał- 
mazyą rzadko,  wiejże mu to w gardło,  niż go ze stajni wywiedz iesz:  nadlo 
nakrajawszy gałganu i dziewięciusi tu,  zawiąż w chustkę i p rzy  wiąz do 
wędzidła i napryskaj  mu piórem w n ozd rz e  imbieru rozmoczonego w do 
b rem winie.

»Niekłórzy,  co w czary wierzą albo się ich boją ,  tak się w tej chwili  
sp r awują :  wiążą koniowi  w  grzywie święcone kadzidło,  mirę i złoto 
i kropią konia wodą święconą;  a tem się ubezpieczają ,  bo uporna wiara 
dopomoże  wszystkiemu.

• G d y  już u kresu będz iesz ,  niepuszczajże zawodnika,  aż mu wiejesz 
octu twardego  między  zadnie nogi ,  a pacholęciu każ go t r zymać aż do 
zżymania ,  potem rzeknij :  »szczęsć 15oże« i pu sz cz a j !!«

Że rasa polskich koni się zupełnie zmieni ła nikt n i e za p rz ec zy ; sąd 
nawet  o dobroc i  konia po wielkiej  części się zmieni ł :  znajdują się znawcy,  
którzy  w koniu głównie szanują kość i k r e w ,  ale jest niestety więce'j ta 
kich u k tórych więcej  pop łaca  tłuste mięso

Naród  angielski urobi ł  sobie,  przez  dobre  ogiery arabskie i pielę­
gnowanie ,  rasę,  k tóra sobie wielkie w E urop ie  zjednała imie: z p ie l ę­
gnowaniem b iegunów weszły do Anglii i wyścigi konne.  J a k  wielką s o ­
bie t akowe z jednały s ł awę ,  i iż po całej rozszeizyły  się Europie ,  każdemu 
wiadomo.  T o  i Poznań poszedł  za drugimi.  Mamy od 14 lat to warzy 
stwo,  jak w ogóle ku ulepszeniu chodowli  koni,  bydła  i owiec,  i w  ogóle 
ku  popieran iu  celów rolniczo gospodarskich,  tak też w szczególe k u p i e  
lęgnowaniu czystej  krwi w koniu i nadawaniu mu większej  szybkości ,  
i ku  okazywaniu skutków na publ icznych wyścigach.  U nas, co w ogóle 
zb y w a  na duchu jednoczenia się i co n ie jeden rad kiedy przeciw przed 
sięwzięciom,  choćby  naj święt szym,  coś p ieprznego potępiającego p o w ie ­
dzieć może,  towarzys two  to n iedoznalo względnie tego wzrostu  jak p o ­
winno by ło .  Przecież towarzys two  nie idzie w tył ,  ani w miejscu stoi; 
ale zaczyna skórze pos tępować naprzód.  D o  was ,  mężowie ,  którzyście 
sobie  zjednali  s ławę rozumem i doświadczeniem w rólniczcm gospodar ­
stwie ,  do  was należy rozkrzewianie  i ulepszanie towarzys twa  mającego 
mam odpowiednie  cele. Zapewne  znajdziecie w  ustawach towarzys twa

wiele wad,  k tóre naprawić należy :  nie potępiajcie go jednak z daleka,  
ale wnijdźcie w jego grono,  prostujc ie  jego k rzywizny waszą światłą radą, 
a wieniec dobry ch  sku tków będzie dla was pomnikiem wdzięczności .  
Jeżel i  skutki n ieodpowiedzą  waszym dobr ym chęciom, miejcie tylko p r z e ­
konanie ,  żeście prawdz iwie  mieli chęci dob re ,  a natenczas wolno  wam 
będzie powiedzieć  »et voluisse sat est.« M ax Braun.

Przybyli do Poznania dnia 28. Czerwca.

I :  K arczew ska z Caaruotek; Szoldrzyńska z L ub asza; Zabłocki z Czer-  
i; Lewandowski z M iłos ław ie;  Jaraczew ski  z Lipna; Stablewski z G o­

li AZA U : 
l in a ;
l inv;  Krasicki z M ą k o w n ic y ; Przyluski i ks Różycki z Starkowca.

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A :  H r .K w ile c k i  z K obyln ik;  Hitler Gartrinjjen
z P szczew a ;  Sander z Charcie; Scydlitz  z P n iew ;  T reskow  z W ie r z o n k i ;  
T nrno z Objczierza; Griebel z Napachauia;  R ciche  z R o z b i tk a ; Fiedler  
z B ydgoszczy;  Pflug z Leszna; Schneider z M iędzyrzecza; Sarrazin z R o ­
snow a; Swinarski z R u szkow a; Diitschkc z R om bczyna; R ychlow ska z Zi- 
mnowody.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Smifkowski z Cichnie; W ą g r o w iec k i  z S zczy ­
tnik; Zaborowski z I tow ca;  Łnkouiicki z Machcina; Kamieński z Guleze-  
wa; T c sk o w a  z W ier zb n a ;  Kierska z B r z y z n a ; KIcinc z S a p o w i c ; Benda  
z G oli;  Kejevrski z Pakszyna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Ob.jezierski z D r z c c z k o w a ; lir. K ęszycki z B loc i-
szewa; Kurnatowski z P o ża ro w a ;  Szczanieck i  z B r o d ó w ;  Unriih z Pniew.

H O T E L  R Z Y M S K I:  lir. Łącki z Posadow a.
H O T E L  P A R Y S K I :  Kicrski z Brzezia; Hulewicz z W ie r z y c ;  Bojanow sk i

z K arcewa; Chrzanowski z Kteparza; Czyszewski z T opo lew a;  K om pf  
z D ębn icy ;  B ieńkowski z W y d z ie r z c w ic ; Burchard z W ę g le w a ;  Ławi-  
cki z W a r s z a w y ;  W ó jto w sk i  z Zbrudzcwa; Chelmicki z Kteparza; Bun- 
delow z Dąbrówki.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  S tab lew ski z D ą b ro w y ;  Czapski z Gniezna; R a c zy ń ­
ski z Orli;  R óżańska z P adniewa; Radońska z K ociołkowej górki.

P O D  BIAŁYM  O R Ł E M : Kurccwski s M okronosa.
PO D  T Z R E M A  L ILIAM I: Mittelsłiid z D oruchow a; ks. Byszkiewicz i Mer-  

daszewski z Boruszyna.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  Sobecki z Ł ub ow a,  ul. Garbary nr. 54; P a ­

procki z Dąbków ; i Kamiński z B r zo z y ,  na Grobli nr. 3 ;  Jarm undowa  
z Miąskow a ,  ul. R ycersk a  nr. 14; Malczewski z P r o c y n a , pyzy T om ic  nr. 
12; Mielęcki z N ieszaw y , ul. P odgórna  nr. 8; Drojew ski z Ż ab iczyn a ,  ul. 
Jezuicka nr. 12.

W e  ś r o d ę  d u i a 2 9- C z e r w c a  1853.

Stanisław Szczepanów,ski
będzie mial zaszczyt dać

w sali Bazarowej.

P R O G R A M .
1. Une nuit d'etS a Cadix. —  Guitare.
2. Elegie. —  Violoncelle.
3. Souvenir d'Andalousie. — Guitare.
4. Adagio et mazurka de Concert.— Violonc.
5. Hommage a Bellini. —  Guitare.

Ce na  biletu 1 Talar .
Począ tek o godzinie 5tej wieczorem.  

Biletów dostać można w cukierni  P r e v o s l c g o  
w Bazarze ,  u S t e f a ń s k i e g o  & Comp.  

i p rz y  kassie.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  Ś r o d ę  dnia ‘29. Czerwca .  53. przeds ta ­

wienie pożegna lne  towarzys twa  opery  p rzed o d ­
jazdem do Bydgoszczy :

„Gustaw  c zy l i  'bat m askowy^
wielka opera  w 5. aktach z francuskiego przez 
S c r i b e g o ,  dla niemieckiej  sceny p rze robiona 
p rzez  pana Lichtenstein,  muzyka  Aubera.

C e n y  m i e j s c :  Pierwsza loża i krzesła 15 
S g r . , pa r te r  10 Sgr . ,  druga loża 7^ Sgr . ,  am­
f i teatr  5 Sgr. ,  galerya 3 S g r . —  B i l e t ó w  do 
stać można p rzed południem od godziny 9. do 
12. i od 3. do 5lej przy kasie w teatrze.

mOLIP.rJSRIE.REll
Przedostatnia reprezentacja.

W  Środę  dnia 29. Czerwca :  
po  raz  ostatni 

Great  steeple chasse czyli

Gonitwy z przeszkodami.
Po raz  drugi :

JVyzssa szkoła fezrfzenla
przedstawiona przez  E. B e n  z a  na ogierze arab-  

s iwym B a ya r ac h- d a t , u jeżdżonym przez  
) w przeciągu 1 miesięcy.

im

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z \ a .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  W ą g r o w c u .

D o b r a  szlacheckie S k o k i  w powiec ie  W ą -  
jwieckim po ł oż one ,  przez Zicmstwo  kredy to -  
! o sz acowane  na 98,839 Tal .  5 Sgr.  1 Fen .  we- 
; łaxy, mogącej  by ć przejrzanej  wraz  z wyka-  
m hypotecznym i warunkami w Registraturze,  
•ją być d n i a  15.  W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  r. przed

południem o godzinie lOtej w miejscu zwykle'm 
posiedzeń sądowych  sprzedane.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci  realni  wzy-  
wają się, ażeby się pod unikuieuieni  p rekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

Niewiadomi  z poby tu  wierzyciele Ur .  W i n -  
c e n c y a  Ś w i n  a r s  kn i tejże małżonek K l a n ­
d y  u s z S z c z a n i e c  k i , j a k o t e ż  Ur .  A g n i e s z k a  
G o r z e ń s k a ;  dalej z imienia i p o b y tu  n iewia­
domi wierzycie le  :

a. sukcessorowie Dyrek to ra  pocz ty  K r e t ­
s c h m e r  w K r o t o s z y n  i p,

b. sukcessorowie  w d o w y  B l u m  J o a n n y  
Ur .  L e v i s o h n w P o z n a n i u ,

c. sukcessorowie nauczyciela I t z i g a  
PI  o n s  k w L w ó w k u ,

(ł. sukcessorowie kupca J ó z e f a  R e n a r d  
w P o z n a n i u ,

e. sukcessorowie kupca N a p o l e o n a  Ko -  
s I o w s k i e g o w P o z n a n i u ,

f .  sukcessorowie posicdziciela dóbr  A l e  xa n- 
d r a B r z e ż a ń s k i e g o w C z a c h u r k a c h  
pod  P o b i e d z i s k a m i ,

zapozywają  się niniejsze'm publicznie.
W ą g r o w i e c ,  dnia 6. Cz er w ca  1853.

s p i \ z e d a ^ k o n i e c : z  n  a  .
Nieruchomość do F r a n c i s z k a  H e n r y k a  

R u d l o f l a  i jego żony F r y d e r y k i  E m i l i i  
L o  w i z y  u rodzone j  V i e r t e l  należąca, z młyna 
H a m m e r s k i e g o  wraz z gościńcem składająca 
się,  sądownie oszacowana na 24,483 Tal.  20 Sgr. 
wedle taxy, mogącej być prze jrzane j  wraz z w y ­
kazem hypo tecznym i warunkami w Regis t r atu­
rze ,  ma być

d n i a  24.  L u t e g o  1 8 5 4 .  
p rzed połudn iem o rodzinie 11. w miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowem sprzedana.

P i l a ,  dnia 21. Maja 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  VVydz. I.

OGŁOSZENIU
Na probos twie  w S i e d l e m i n i c  pod  J a r o ­

c i n e m  ma być nowa plebania stawiana.  Budo  
wa tejże oddaną będzie przez  l i cy tac ją  najmniej  
żądającemu do wy ko nan ia ,  na co termin wyzna 
cza się w d n i u  11.  L i p c a  r. b. do godz.  6. po 
południu w miejscu. W a r u n k i  dla przeds iębior ­
ców, tudzież rysunki  z kosz torysem można p r z e j ­
rzeć w miejscu.

S iedlcmin,  dnia 25. Cz er w ca  1853.
K o l  l e g i  u in k o ś c i e l n e .

W y k s z ta łc o n y  rządca w zawodz ie  gospodar  
cz ym,  z kaucyą 500 Tal .  wynoszącą ,  opat rzony  
dostatecznemi świadec twami ,  życzy  sobie p r z y ­
jąć obowiązki  dalszego zawodu  swego,  —  Bliż­
szą wiadomość udzieli  kupiec M i c h a ł o w s k i  
w P o z n a n i u  pod  Nr. 9. za Bramką.

Zapraszamy S zan ow ny ch  Cz ło nk ó w  koła to ­
warzyskiego na koncert  dać się mający w ogro­
dzie H i l d c b r a n d a  p rzy  Kuhndor f i e  d n i a  29.  
C z e r w c a  r. b. od godziny 6. wieczornej .

D y  r e k c y  a.
Istniejącą tutaj  od roku  1833. p rzy  placu Wi l -  

helmowskim Nr .3 .  c u k i e r n i ą  i h a n d e l  w i n a ,  
zamkniemy z dniem 1. Lipca r. b. z po w od u  s ła­
bego zdrowia  szefa.

Donosząc o tern,  dziękujemy zarazem sza­
n ow nym  gościom nas odwiedzającym uprzejmie 
za doznane  zaufanie.

Kloby  mial jeszcze do nas jaką prelensyą,  te­
go wzywamy,  aby  się najpóźniej  do  15. L i p c a  
r. b. zgłosił; — również upraszamy tych,  k tórzy  
nam są dłużni ,  a by  się także do tegoż czasu 
ujścić raczyli.

Zaległości będą  drogą sądową przez mandata-  
ryusza naszego ściągane.

P o zn ań ,  dnia 21. Cz e r w ca  1853. 
______________J. G i o v a n o l i  &  C o m p .

REGESTUi GOSPODARSKIE
poleca

P. P r  z e s p o l e  w s k i  w Poznaniu 
ulica W r o c ł a w s k a  Nr.  14.

OBICIA
i r o l o s y  d o  o k i C H  po  cenach jak n a j t a ń ­
szych poleca P. P r z e s p o l e w s k i  w  Poznaniu,  
ulica W r o c ła w s k a  Nr.  14.

Praw tlziw e Mpem ańskie yua -
ItO poleca T e o d o r  B a a r t h

Poznań.  p rzy  Szerokie j  ulicy Nr.  19.

Miobruny skłatl cyyarów
poleca T e o d o r  B a a r l h

Poznań.  p rzy  Szewskiej  ulicy Nr.  19.

Dnia ‘27. Czerwca 1853.
S to ­

p a
pC-Ł

9 i  p r.

p a p ie -  
r a  1111.

k u r a n t

g o to .  
w i z 11 a .

Pożyczka rządowa dobrowolna............. G — 101
dito z roku 1850............ G — 1024
dito z roku 1552.............. G — 102*

Obligi długu skarbowego . .  . ............... 34 — 931
dito premiów bandlu morskiego . . . — — 150
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 — 91 1
dito miasta Berlina.............................. G _ 1014

histy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 __ 100
dito Prus Wschodnich . . 34 _ 871
dito Pomorskie.................... 3 i — 991
dito W. X. Poznańskiego, . 4 104* __ _

dito W . X.Pozn., n o w e . . 34 98
dito Szląskie......................... 3 i —

dito Pru3 Zachodnich . . . . 32 96 J _ _

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 — 100J
Louisdory.................................................. — — MM
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 94


